
SIGRID UNDSET. 

NILe 1pa1mięrtam ,j1uiź z ol!uuzij1i jalkiej 1rio.cz:ni­
cy d1os1ta1lrum 1la1J:kę Geirdę ~· iw6z.e.k idła 1niiej. 
J\fo,~laim mi1eć 'WÓ\v,ciza·s ,sii1eidem lait. Syilo 
to w 1Pi~·!kiny, ,r101ze 1śmiainy ,p,orainie1k maj·oJWY 
Mia1t:J.1m na 1s1olb.i1e .biafa„ 1S1uik1;1eU11kę, k1t6riea 1nioe 
:zdążyłam je1sz.az,e 1P'01brwdlziić. Toazą·c wó­
:zek z I.a1llką ptr1ze1d 1s•obą, szila1m po inlie1rów­
nym brnlm u1liucy Os~'°' w 1st1rio.nę .o~rodu Ko­
mentda1rnta·. 

Przy ~(10 1ń1cu 111Ulitcy s:poltJlmlam ,dwie rówie­
ślflke, :któire 1o~;rnadmi!Ty mi, że 11m 1lą1ce zmaj­
d1uje" się 1kla1c·z .z,e źriehią~lk.i1e1m. Mialfaim 1za,.. 
miia1r .p:o,k.a1zać ·firn lailikę 1i wóee1k, ia1le 1z:a1poim­
ni.aws1zy ina śun.i'e:rć o 1rui1c1h, 1P101biie1gla1m z IJIIiZY 
da1ai ó1lam1mj ku l ą1ce. 

iP01wi.e1dziialły piT'ruwdę. Ws1zy1stkie d1zri1ed 
z 'llH_cy .by1ły 1irnż itaim, roizmawia1j~c ·o 0ornd12)Le. 
Ze źdzh\1ien1I1eun .p1nzy1glą1dia1!yśimy .s1ię 1s.tiraisz­
~.hv1ie 0chuidyim m1ogmn ·i malwt:Id.emu kędzie­

.r1zarwemu 0o•gonlkio1W1i źire1bięda. A kiedy :z 
le.hkieim 1POd ma1tlką izaiazę1ł10. 1ssać, gor;:ico. 
1naim s1ię 1z1rioibii1l10· ti 1p1mwii1e, że sbrais1z1n10, że 

aesteśmy talk ibli.slkio· 1P1nzy1mdy. 

Ni1ebaweim 1pinzyisizla 1s1fluiżą1ca, wzyiw.adąc 
rua1s ~na 1Pi01diwirec1wrek ti wó1w1c1za1s 1z.a!Ulwiaży­

la.m, że wóiz,elk jieis1t 1piró.ż.ny, Gerda :znilkła. 

ZaazęJo s:i.ę .sz1wk1am·:1e. I1nda1g;o1w.a1no wszyt'l1t­
ki1e d:z1:1eci i 1za:jmzami0.1 dio wiszyis1til\liich ·domów 
uili1cy. M1i11iliti •i1 .Ma1'.1a, któ1!"e 1by1ly 1baind:z10 
;przcidsięb.ilo1raz.e, 1zaim:1e1riz.aly 1iść ,pro 1P1D1lk,ję, 
'aJe im ina tio 111ie :PO<ZlW01l1on10. iWórw1azas 
w1zdą1wis1zy 1na0 S:ielb1!1e imię !POlillaji, ;p:oididaly bio­
lesn1emu hardainiu, iprizy :Pomocy •sJuiżącej, 
Ninę, którra m1:.e IC.i'e1s,zyla· :s,iię 1CLobrą 101p:111dą, 
na c:o Niina 1z1a1re:a1gc1w.a1Ia 1p'J"Zre'11{Jk!i1wyil11 pi­
skl'.1em. Ma1tka ij.ej, m:aidlbiie1gr~szy, 1zagr01Z1'.~a, 

.że 11rtlla się marl:y1oh1m1ia1°1t icto 1rnidiz·ilców M.ia11.ie, 
Ma1ii 1i 1mofoh, IQl]J,OIW.i1eid1zieć 1i1m, razie,giośimy .się 
d101piuś·clii!y.· 

W 1r.e1z:ll']ta1c1i1e 1ni1c itio wsizyis~lkt0· rniite p1rnmo­
gfo.. Oe1r da 'll!i.e 1z1naflia1ził.a sii.ę. 

Wy:Jala.m, •01azyrw!i1ś1e1f1e, ikHka f,e1z, 1aile ni1e 
w·zię1fa1m ir•ze.ozy 1tira1giilc1Z1nile. Byilarn rwlai§ci­
dk•.l!ką la1Ilkri ·Od 1panu .g101i.112,'.ln :zwl·eid1wii1e Iii 1111ie 
zrdążyfam j:e1s121aze IPlflZYIZłWYJCZia.i!Ć 1się ·do 
m1ied. 

iNi·e mia~a iz,r;e·s1zltą iJJ1rnfWlcLziiiwy1ch rwf10-
s6w, ltylkra marl1ow1aine ma IS·Wed 1p101r:c•efam10;. 
'W·ej glów1ce ·i isulkie:rnka 1j1ej, JUSzyfa iprzie1z mo·­
oą maitlkę, Ma~1a w 1rc5iż1oiw1e fowf.1a1tk1i, 101iidi0-
hirorna kmcm!ką ri ij•e1clJwalbrn1e1mi 1w1s•tążlk1aimi -
~akU~d1W1ilelk fa1din.a1, lbyfa !Ęre · 1zwyic1za1j1nieg.o 
per1katlu. 

W·oibe1c -teigio, :ż.e · :P'D1z101st.aiwalI ;mir 1j:e1sz1ciz·e 
wózelk, wr110.żyiliarrn 1dioń 1111ad1p1ięlk1111ied1s1zą iz mo­
,i1c1h laJ.elk, 1k~óira 1mu1sia~ia a.e1żeć, 1llliieslte1ty, po~ 
111!·eiWfa:ż il11i1e mlaJa allli IWl~osów;, .rurui .rąlk, a.ni! 
nóg il 1WS.ZY1S1CY lwyJŚmiiew,~lli isJę 1Z ill!iej. 

By.fahy1111 !Za1p:omnlialba . oldJdia1wm1a1 p1raiwidio­
,po d!o1brnie 10! la1J.ce Ge1ridizie, 1gidy1by imi 1sli1ę 'llloe 
z1dai:r.zy1t wyipa1diek, lkltró:ry rw,d1m iza1m1Z 10~10- · 
w1iem. 

Redaktor Klemens Or.chulski. 

W k1Hka m1e1S1ęcy 1poltie1111 1nraszai s1l1użą­

c,a zaibra1la mnlie ·z ·sorba. ido Ba1lilrnby. Nie 
,parni Ę;itwm 1j1uż, c:o miia.fa ta1m dio rn1b.01ty; 1mo­
że odw~erdizić 1prr.zyija1oi1ót P1rzyibyilri1śimy dio 
jedino1pii;.t.rowe1go direwQ1ia1ne1go domu, grożą-

~ cego .miną, któ1reigo pa1rite1r 1zaijęity byl prnzez 
mlec1zar1111ię i maga.zyill 1z orbrU1wii1e1111. 

We1szlyiśmy rdo 01S1tia1bTI1'.e·gio. Sizel\Vic w cLu­
ży1m u.ie.b5e1sik:1m fa1rltiu1ohu 1S•ie1dizli1a1l .na s1tiO'l1k1u. 
fwariz mia1l s.za1r10-żóilitą, Ja1k oia1s1bo i rchimur­
ną. St,n•żą1ca 1zam'.1e1m:1ta 1z m1'.im 1piairę slóiw:, 
1Pooze1m wre·s1z1lyśrmy do 1p'Oikiod1u obolk •sikJ.e:piu, 
gd1zi1e 1powr:e1trze byfo 1k1wa·ś1ne 1i ,ze1prsu1be. Stta­
rf:v ·baim -dwa M1żk1a e; 1p.orś1cliie1lą italk 1wy1sokro 
.s,piętrzoną, że rnie mogl.aim ,poj;:ić, j.atk lruidz.ie 

, nmgl.i. s:ę ina nie rwidira.pać 1wii.e1c1zo1r·em. W 
pókoju zasta,lyśmy 1ko1bie~ę ·z dtz·i•ercktiem u 
p'.e1rs1i. M1iala 1tiwa1nz ,żórDtą D <irnii ded111Je1gio. ,prn­
wri1e ,zębiai .w u1s1taic,h. 

- J1ak s•ię ima. Solveu1g? - za1py1tafa. He­
lena, 1na1sza ,s.l,U!żą,c.a, 1PO· 1p1r1zyiwi~aini1u. 

1We 1p1a.m:ę1ta1m 01clipro1wii•edrzi, jaką da1f1a :kJo­
b·i1eta, 1cL0°ść, ż,e 'Pl() •C 1hwill1i Hele.na .zaipmwa ... 
d.z::~1a, mnire do 1Są1si1edit11i1ed k,u;chnij., gidzfo ma 
łóżku, ·01par:tia 10 ścia1nę., sierdiziia1la dlziiew1czyrn­
ka, 1w mo.iim 1wiie1ku 1w 1różowej 1niocinei ko-
1sz:ulice :z tiwanzyretZl.~ą 1barid!z,o rbla1dą i 1bJ.o,nd 
wł.orsa1mio. 

- Czy ba1rdtzo joe1st1e1ś chora? - iz:apyta·­
l1a1m fa, 'kiedy iz101s1tia1ly:śmy sa1me. 

- Talk - 101dpa1ril.a z 1peiwiną id1uuną w 
gt.osi•e - ma1111 ginuź'ltiicę w hilo.dmch; wbiU 
mi dwa .razy qp.e1raicij:ę 1w s1z:p1i-t.aJu - 1wie1s:z? 

- Nie 1m:orżre być? - •O>C~pa,rfam - bio­
lalo? 

S<J1lve·ig imiil1c1zai!1a. iNve 1Wfi1e1dząic, co mó­
w1:ć, nuis1z.atlam 1111oigra1mi IP'Oid 1kmz•e1s1f,e1m 1· .ssa ... 
fam ~uimę 1otd me1gio 1s1l1omi1a1IJ1e.gio 1ka1pe1lurSza. 
Zk ~ c·iężlkie ,pol\Vli1c:1t:r.ze ,p1rizy1p1r.aw1ia1l,o· mnie 
01 mdlioścli. Coś :w 1gardIT1e &ailska,tro. 

- Ni1e 1111ud1z1i d 1si·ę 1Jieżeć 1w 1l:MJm? - •o­
de:zwall•a.m się iw1r,e1s1zde. 

- Tait:uiś 1mi <lai! ito - 1odipia1nt,a, iwy1ciią:ga­
dąrc z 1P1od ;p:o:duis·zlld ma1Jy :zieJn•ilk - a 1111aima · 
lal1k·ę. 

Wyljii;fa dą IZ 1p:od U{lomdiry. ·Mtiala rgflowę 
·z poir:c1e1!.a1ny 1z rwy1111afoiw1ameim~ lbu1rnrnd w1t10,s.a­
mi 1i1 dalk:kioliw1iea{ 1byda lba1ndiz10 rb1rrudn.a, p101zma­
ła.m na1ty1c1htmfas1t ib.i.alfą 1S1Ulldiemlkę rw lk!\Vli.a.ty, 
e,zido1hiorną .k1ornmlkaimi ·i 1j1eldiwa1b1TI1eimi w1s1tąż­
ka1mi.' Byrla 1t10 imotlra1 ladlk:a Ge1rda.. Za1aze1r­
·\vfrenril1a1m 1s 1ię 1i •Tlzy 1sfa,nę1ly .ml w oazach. 
Do.ma:wailam rucz1111ciia, jaikgidy1bym .to ja po­
pdnritla z•ty •czyn. N.ile śmiakim 'Wlz.r,oilm tP1oid­
.nieść •i 0°d1e121w1ać :się 1Sfowiem. 

W te'j 1c1hiwii:Iii 1we1s:z~a 1m1a1t1ka S0Uveii1g il· •z10-
taczyfa 1riu.mi•em1f1e1c Tila mojietl tiwa1J1zy. Wy­
ryw1aj.ą1c .Ja1Jikię iz. rąil{ S0Jv.eii1g,, ·odeiz.wa11.a s1ię 
s z1rnr•s1tll{!Q : 

- Nri1e .tir1z1elba CT1e] 1p1oacaizywać tho1giaifog 
.dz.i1e1WiCZYi!11ce, lklt-01ra ima. l!1aJPe1W11110 1ladn.i1eij1size 
l1alki.„ 

Sip101.]rz.a~am ina rTiliią. WZQ"10lk dred lblrą1d1zi1f ·PIO 

pokioju i 1Wa1nro~ 1zaioirs~a~y rs1ię 1dlZ1i1W1111i1e 1k10~0 
u.sit lbe•z1zęb1t1J:Vich. tPr0c1Z1eim ,p1rz.e1móiw1ilia: ·i111-
:11ry;m z:u1pie1ł,niie 1gfos.eim: 151J.oidlkierm, a.alk mi16d, 

al{,liWYim, rS1Za•CiU1t1ik1U ipe 1łillytm, :kJtó1ry tmn!e prze 
jąil w1strę1teim •i rlliie W y1tl.u1ma1czi0.na, ·Orba1wa.: 

- Na1peiw1nr0· maisz i1rnne, lad1rnieij1s·ze lalkd. 
Ale hii1eidina So1lve1i:g ma 'tę j1e1diną 1ty1l:Jm ,i u­
waża ją tz.a ba1rid.lo !1ad0ną.„ Kurpliłam ją .za 
d w1i1e 1Jw1rroin y iu .\Vorlr!im a.n a „ „ 

Paimię1tam 1P.ófoie1j, ,że zia1prosila mnie do 
sąsieid:nih::1go pokoiju mia 1Jrn1wę. Daremn:ie 
mć1wri.łam, że mama 1ni:1e 1po1z1w.aJ.a mi 1ptić ka­
wy. 1vl 0us1ia1łaim wy1p,r6ż1111:ć ca1łą f.illifarnkę i 
·zi1esc diwa n,i,eidoibtr1e d1a,sttka, 1k1tóire Helena 
ku,pN.a po drnd1ze. 

Zam1os1ii!.am 5,i•ę 1oid 1pfaC1z1u w id1rnrdze ,p·o­
w11io.t.neij. Nie ohicfal1a1m 1pro1w1Letdiz1ieć rdla•c1zego • 
łie1l·e1na tfiu1ma1c•z;y1la mi, żre ,po1wi.ninaim s.ię 

cvuć s1zcizęś1lli1wą, 1n1ie .będą1c ;21mu!Szomą leźeć 

jalk Solve.l.g w 1łó,ż1ku. 

- To dorb1rize dla .erie1Me - mówiiłia - :że 
wbaeizyifaś, jak żyuą 1i1n1ne rdziie1wic:zyiTI1kti. 

.P.f,akataim •D01rraiz ·gt1ośQ11ieu. Wóiw1c:za:s 
p1rze1strn.;;zo1na„ 0otb1iecai!:a mi .Jmpić ·cuikie1rkóiw 
1i zahrn1rnlłia mó1w,ić imaimi·e, że by1lam iz nri.ą 
w Balkeby. 

Us.po.ImHarm 1się po drndize, rozimyślaaą,c 
1t1a1d t1eim :ws1zys1tktiem, ·CO imiaiłam zrohić dla 
So.J vetg. P.os1tia1rno1wiłam mi:airno·w1i1c1i e od wi1e­
dzać ją, :z.aba1w1iać ,j mnó1s:tiwro 1Jes,z,oze ,i.nny.ch 
1nz•e1-::rzy. Nie mrngil.aun j·edlniatk w1p1no1waidz1ić w 
c,zy1n zamie1nzeń imo·i1ch. Dklitei~o p1r:zede­
w.s.zys1tlklem, że miafam sie1dern o·cre ca!e­
gro · ma1ją'tiktu i 1dlla1te1gio 1pow1tó1re, że mama do­
wiedtzia ła •si.ę calect 1pr.a1widy, kie.dy 1pod1c,z.as 
w:Iec,z,01rn1e1go 1p.aiClienza 1z111row1u za:la1la1m się 

ił·zami. ,Q J•afoe jed1111a1k m1:ikomu 1llii·C rnie po­
wiieidiz1iafam. Mama .p101gin1:1ewarl.a is.i·ę bardz!o 
na. He1le1nię i .z:a1b1rro1nila mi 1ra1z na za1wis.ze 
od1wiedtzać So1lv1e1i 1g, ·1która miał.a 1g;rrUźlii1cę w 
biod1ra1ch. 

+ 

Byil10 1t10 .moje 1p1i1emw1s1ze 1sip,01ttka,niie z u­
bós1t1we1m. ,W lk.iillk.a 1la1t 1pobe1m, ik,i·eidy maitka 
oz.nadmiif.a mi• 1pewm1e1gio .dm.i.a, że i 1my, .zJko1lei, 
j e1s:t 1e1ś.m y br'. e1din1e, 1P1r1z.yipornn1i1a1l mm s•otbii e u~ 

czude 111: e.po1lwij;u, 1kitó1r1e mliiie •01ga.rm.ęł10 ·i 1pa­
Ją,cy r1u.mr:e111.Lec ina imoioh 1pro.Jicz1ka.ch. Ozy 
będzii:ermy ·.zmrns1z1one odidy1c1hać imo1r.01wem 
p.01wieitr1ze.m, ,p101ohyfać 1C1z!oll'O 1p;nz,ed l1Udźimi 1i 
.paitorzeć ina llll'.1cth ·wy1J.ęlkteimi •01czaimi1 1] imów1ić 
di0 nkh 1proikloirnyim, mi1oidorwo - •s:l1od1kim g:lro­
sem„? 

Wy1msif.am illa pa1111nię, 1zo.sta1laim ilm1b.ietą. 
Na1uczy1tam ,s,ię ,pirnmawać 1ct0.ra1z [e1pJ1ed ży­
oie. 1 ;ubó1stiwo ró1w1111ie:ż. 

A1le. nau1goins1z1e 1utb6s1tiwo 1uffir:zaJa1m jaisin.o­
widząc:rm irns;ty1nlkrtem d,z1i1e,cUm - UIP•Olki01nz·e­
nie mia1TIIO'Wt!de, zargiraża1•C'\1C16 1Uibro1gi,m Jit1-
dz:iOl111 - w 1Ó'W 1d1z.i1en., lki·eidy 1pa1tif!z,ą1c na żo­
mię szew1ca 1z Bal1keby:, 1chmv1a·j.ą1cą ,J:a1llkę„ dra­
.z.n all aun u,az1tt1c1i1a, u a1kimdyib y1m 1t10 d'a id101p1uśiCli­
ta się ·z1!1e1~0 c•zy1niu. 

Skrót tłum. Jotsaw. 

Odbito w druk. ,J<urjera Lódzklego''o 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA LóDZKIEGO". 

Rok VI. Łódź, dnia 1 O luteilo 1929 roku. 

Łódź rocznicę 10·1ecia ko 

lPowo·l.a;ny z i·niicdatywy prezesa Sąidiu Okręigo'Wlego w ,Łodzi, p. Stefa.na Be'f.żyńskiego kcan!v_e•t idi1a ~·c1zic:z:en.:a 1roku j
1wbtJ1emsz.G· 

w~go Ko.misji· Kodyfika.c y•j1111ej pr.zy .czynnym u1dz,Jale stałej deJ,e,ga,c:ji z1rnesz1eń i inst;;:h~CYJ 'rnw.1111~z~·1c1h zo,,rgarnizow.a! :W U:-

. biezł'Yim miesią,00 ·.trzy -0.dJczyty w w:ielkiej saH UJO~fe.dzeń Sąidru Oik!I'ęgow~go .. :owyze1.1 pnzedstaw1c1e11e wfadz są1dowyid1.i 
ipań1s,Fwowy,ch oraz 1p.aJe:s:t!Ty 1f{)ld.zJneJ. · Fort. A.· .Mayer. 
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Tl!ATRALJA. 
Żfe się dzieje w operze warszawsklcJ, 
Teatr w Katowicach. - Co grają w Berli­

nie? 
Kro111!kę dzisie1jiszą roz1po1cznę o<l nieiwe­

soi!.e1j sprarwy O.pery wa;rsza wisikiej, której 
1guspodar ka .wyikazu1j1e, rniestety, coiraz wię­
tksz1e mornl1ne i materialne de.ficy:ty, Spra­
wa ita przybiera ·z miku na roik rnzmiary 
c.oraz g,roźrniejs1ze, a .prasa stofocma bije na 
alarm, dorinagając się wzuimneg interwenic.ji 
okhw Sy1re.n:e1go Grodu. Pa.rę •cyfr i faktów 
świadczą aż nadto •wyim0iwnie, że alarimy 
te isą n:ijzwpe 1tnieó 1uzasa:dln1ione, że faik,ty1cz-
1t1.e opera sitorleczna, ,posiadając doskonale 
rpod wie1Jioma wz.~ędami wamnrki .mzwo.ju, 
1trrni·e .cornz .idębiej w deficyty, .oibniżając 

1poziom art,y.styoz111y i .tiraicąc swe wieLko-
1mi,e1i•sllde wailory 1reprezenitacy1}ne. 
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iRerpertuar, ja1k to zewsz.eichstiron p()d· 
11oszą, odznacza się 1Sz1czegóil1ną :bezpfano­
·wością i w więtks.zości wy1padków rprzy1sto-
1S: :\\ y w~ny J·eist do ,przygod:ny:ch wyistęp6w 
ig·.i~ ck:r.y1ch różnych - nie1zawsze pier1w-
1szcl ·v."ie1l1koś.ci - gwiaiid •z.agrami·cz:nych. W 
ieiagu ibież. sezon.u wys1tawiono zaled1wie 
trzy z:mno przyjęte 1prze.z kry.tyikę fachową 
ip1·rm~ery, z któ.rych de:drna. •tylko posiadała 

!Jk ważniejisrze wartośd arty:styic1zne. frek­
wenc,ja j1est minima.Ina„ gdyż - ,przy •Oigrom­
n)~ch 1t1ak.fadach - wynosi zailedwie ·Ok. 40 
ipmc. prz.ewidy1wa:n.erj. W r·ez.uiltacie deficyt 
1Pie1t1ię.żny sy:stematyicz1nie :w.z1ras.ta„ ,docho­
dząc w .r.' 1928/29 do 2 i ćwierć mi'U„ zaś 
11a r. 1929/30 1P1rzewi<lywainy jest w kwocie 
1Praiw'.e trzy mia·jony. Te 01stat1nie 1cyifry u­
•wypuldają administrncyJ!ny i artys~y1czny 

1cha os w <D•Pcrze sitołe1c:zinieJ, tak źile śwfa.d­
cza,cy o go1i;podair1ce po1woila.nych ·do zarządu 
oiuą organów. Gd~~IJy crhoroiba bez1plano~ 
wości i nieiladiu :rnzwijaić 1się mia.Ja w tem 
s<i merrn .tempie w ·da:Iis,zyim ciągu, za lat pa­
re warszaw.:;ki Tea1t.r Wie1llki stami.e 1się iilaj­
kosztowni.ejszym •teatrem na świecie, becz­

lka ·bez dina, .po1ch1łall1iają1cą rniil1jony i mi!Jo1ny 
g1os,za ,poda1tlko.we1go, wyci:sikanego z coraz 
więiksz~1m brudem ,z ij,wdl!Jości i.stof.e.czme1j, 
sprawa ta musi maileźć ja;k najisze.rs.ze i naj­
dokladrniej1sze oś.wietilienie · w radzie mied­
skiej, w prasie, w zir.zes1ze:niach ar.ty1sty1cz~ 
11y1ch, aby z tej wyimiany lk1ryttyczll1y.ch zidań 
imożna ,byfo rwyiciąginąć jalki·ś .re1Żuilitat zairad­
czy, zibawie.rnny dlla idalsci:yich losóiw pier­
wisze,go ·teaitru stoili·CY. 

Oe1nda,lny twió1rca, reżyser 1i dy.rektor Teatru Artvsty.cz.nego 
w Moskwie, p. Sta.nisl.a wsikl. 

Na 11e stofoczno - 101pemwieg.o iro:z1Pll'ęże-
1nia jak:ze pomy:ślITTie ii ;rndo!śn:ie .pr'.Zledstawia 
isiQ 1dziaila1!1ność teartnu ·W Ka.t.owiica·ah, który, 
:J)!f01wadzon'y od roiku 'We 'Wl?asnym za1r:za.­
<lzi.e Tow. P,rzydació1ł 1Te.at,m, 1Pod s:p1ręży­
s'trnm aidmi1I1isfra1cyd1nie1m lkfo1rownidwieim idy­
relkt:o'ra .Af. So:bańisikie,go ..:_. doskonale sip,eł­
.nia s1wą 'l'Olę ·teattru re1gijona~1nie1go, lbrndlz:ą,ce1go. 
i Ultrwalająice,g;o po:J1s:Jdeigo, rd1uaha IW dzlieilrnicy 
ślkwkiied i .ćalem .zagilęlbiJU „węj~o'Wleim. Teatr 
:k:atowi1ciki 1Posi.a1da diwa 1dzia1Jy ....:. oip.ery i 
.dirli„mart:u, wykaz.ująic w 01py1d1wiu [Ówną id1ba­
fośl 01 po:zi·oim .re1P'e1rtua111U i stI'IOit11ę i1n:s1ceinli­
wcyjną 1siztulk iwy0stawtiahy1ch. · Naff,e.ży do­
dać, że w ciągu lkiallm Jd;nd ·W miesiąicru iteatr 
oodrwi.eidza imia·st:a dkoJiiaz:ne., an. i111. tBY!Ł1om ~ 
Olli'Wllrce po 1Sitlr1olri1ie ndeimie1cik1iief.· 

Dz.ięiki staranrnie doib.rall1emu lfieiperibuaro­
w1i i war·tości zeis1poilów wy1kona wczy,ch -
!e.atr katowicki :posiada ftreikwe.rncję,, 1najwy~­
szą iniewątipiJiiwie w Polis.ce: iw .o.perize 96 
p1mc •. , w d1ramade 67 ,p.ro·c. W 1sezo,ni·e u­
bier;lyim da.no 178 ,prz.e,distawi.eń w d.ziale 
1dr a matu i ikomeddi (80 1tys. 1wiidz6.w) i 203 
priz.eds1ta•wi1en1ia 01pewwie (107 ty1s. widz,ów). 
Zo.r·ga1nizo1wano równie~ 40 wid.owi1sk dla ro 
11otniifoó.w, iw.0J1sika .i imfodizire~y iP·01 1oe1na·cb 
,naj.niżiszy,ch od 50 gr. do 2 zL •. iDziaiłal1no·ść 
ogólna sce1ny ka1towi1ckied i .O.s·ią1ga.ne p1rzeiZ 
ten t·e.ait.r rezu1ltaty •uzasadlni.ają w .zlUl]Je1łni0iŚ­
ci W'YJSOik:ie llJ1111iemanie, O·a:kie 0' 1nia1s.ze:j Silą­
skiej .pfacówce 11eatrail111ej maiją · 111ietyako J111ź 
1lmła ,polsJde, ale nawet ....... N~eimcy, 1111ie wy­
~ąiczają1c a1rtys1tów .zalkardoJ11owie1go • .Drei­
stad1ttheatru", ·odwiedzającego w :r1e:gufall'-
11y;ch ods1tępad1 azas.u Kąt0wiiic:e. 

Mimo IJJra1ku wiemklc:h sie,nisa.cyjj w t1e1mo·­
.wcz111ym se1zon1ie :beirlifi1skiim, 1t·eatry ta1mted­
s.ze maoą i]Jlrzedeli .na re1pe1Tltu:a.r.z;e kiaka 
sztuk, któ11e wy'W!oliują 1S1P'Oiro .hałaJSu, a .przy­
tem iro:bią kasę. NaJ.e~y ..,,1'1o, ~. ·1IJ1i1c1h :pr~edieM 
w~zysltlk:ienn Ma.r1ti.na LamPii:a~fj'i- .•• Ref\v.olita· w 

· domin .wyic.hoiwawc·zyim", .s.ztrrnka · obrazująrca 
w .b.Midzo mo1Cill'Y1Ch barwa.eh .piield10 niemiec­
kiego Stuid.zi.eńica, obiłruidę .i ·ha.rba.r12yństrwo 
t. zw. wyicilwiwa1W1c.ów. Sz.łtulk.a ta 1~ra[ta iw 
„re-wnau.cydlny1m" .~eatmzie iPSis1ciatma bw~ 
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rnz1·eg;łe e1cha i lkomenitar1ze 1t1ii·e1tyl]lko artty­
s1tyczno - tea tira.lnej .n.a.tury. Oryiginal1ną 
ba1rdz.o jesit szt:uka, Brnc1k1ne.ra p. t. .,Zb.md­
.niarze", .któ1ra daje iprnekrój duchowośici mie 
szlkańców kilku mies.zkań w deidinym domu 
bediń1skim, duchow.uś1ci, ,pe,ł·nej baridzo 
ws,pókze1snyich instynikitó1w i ipopęidóiw. Ak­
cóa w1spa,rfa Jest na :za1sada1ch rs.cenicz:n.e1g·o 
symu~.tan.e.i:zmu,, a zdąfa aż ido ••• lkiak.u .pro­
ce1só1w sądowyich, lkitóre aeidnak inie W1i·eń1c,zą 
1na1Jerżycie te•j nie,zhyt dosJmnraf.ej, ale cieka„ 
wed d do•birze g.ranie.j sz1tu1ki. , .• O.rferu1sz", Je11-
1nia Cocteau, będą,cy · dowdpiną, 1choć trochę 
s:ztuicz1111ą t1ra1wes:tacją aintyic.z:n.e1go- 1I11iltu, igra~ 
ny jes~ w 1e1dmyim z .tea1brórw 0e1ks1Pe1ryimen~ 
ta.!1nyic.h, a - Ja1ko ,ciekawa r!liowi.ntka .pary­
ska, icierszy s.ię w1śród 1p1e,W1Tiyah sfor diużem 
P<YW-01dzeni•ern. Najrwięikis,ze d1e1dlniak isuikc1e1sy 
zJJiern „ Tr.zyig,r.ois.z,ow1a. ope1ra" Breicbta i 
WeiJ1la, posiadalją1ca 1dru,ż.o 1cihara1k1t·eryistyiez­
nego, satyry1c·zne,g:o za1c1ięicia. Opel!'a 1ta Jest 
to :rodzaj sta1rodaiw111.e1go wodeiwillu., o fa1k~1U-
1rz.e kornedcr.i deilil-a1rte, :z1gra.bnie :i <l101w'cil])lnie 
przysfosowa111e~ do gUJstó1w w1s1pólhezeiS111y1ch. 
Jaik sf~chać, rPieirwiow:zolt'1eim tiego ll(lł'W'O!U 
byfa t. ziw. oip1eira •żeibmcza {~1The iBe·ggarlS 
Opera"), gra1n.a 'W Lonldy.niie cres.ziaz·e 1111a. ;p.o„ 
czą.tiku XVIIJ ·strulle1ci.a. · 
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,Wydec.zlka ucz1rn10w ikJla.sy III-ei Miedskiej Szlko:ły Zawodowea 
Doiksztak.ają1ce1j Nr. 12 do Gaww1ni Miej1skieJ. Mlodizie:ż zaipo­
wala 1się .z mz.ą:dz•e.niami g.azowini. Wyja·śruiefi ud.zieJa1l •wyicie-

czce ioo. OU1111d1a1ch. 

,Boże Narodzienie" - wspa.niałe miste.J1ium histo1ty.cz.n·e, WY· 
~tawioine ipuez T-'WO Śpiewacze im. Moniu.s1ztki w Teatrze 
?opularnym rw Ło.dzi pn:y czynnym u1dziale i r·eżyseirji dyr. 

Józefa Pular:skie.g.o i porno.cy dy1r. Józiefa Wo!.czyński·ego. 

w drui:u 3 b. m odbyita się w Zgierzu 1rnr.oazystość 1po.święice 1ni~ i o•twarcia 11mw.owzniesio~·e1g.o, jedynit~fgo 'W te.m :mteście 
zaikiladu ikąipielo\:•ego. Na zdjęcia1ch powyż'S1zy1ch oid 'S1tirony 1lewej budynek, w kt.ó1rym mieści się zak1la.d., na prawo .z.as 'W\Sipa-

llliała. po europejsku urz:ą!dzo1na płyiwaJ1rna. t'·O·t. A. Meyer. 

l(a-rnawal w Lodzi. Bal pracow1n.Lków !Kasy Chonriclt. rOru­
ipa uczestników .za:b.awy. fot. A. ~· 

WD!ka ·hala cię.i.kiego .przemyis1l1u .na Powszechned .Wys1ta:w\1e 
Kira}Gwied iw· Poz.nan:tiu całik:.owicie już wY\k:oń1orona. 
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Gmpa uczestników ak.adem~i szeirmier,crz1ed Wyż s·z·ej Szkoily Wo1j,einniej w Wa1rsz.awie. 

Jazda :µa demnie; Nauika rphw:ain1ia przy pomo1cy płyiwaka. 

_,_ 

P1uJ1ko1w1niik W. - rysunek wę~g:l:e1m 
art. ma.I. W. DobrowolsU{ie:go. 

fisther RaJsto,n, igwiażida aimeiryikań­
sika rwytwióimi „Pa,ramoiunt". 

OASTON CHER.AU. 

. W ·sidłach miłości •. 
Tyidzie·ń :mi~.a.l, j.ark >0!1JU'Ści~ Biarritz 1i 

w!Iólkł slę 'PO :Pa1ryżiu .o;raz Jeig;o okoliicach, 
pe~~n ro~pa1c.zy ii ZJlliie1chęicenia do żyda,.gdy· 
111aidis1Zcdł [iis.t od .jeg-0 teścia d it,r.z.eie.i Ust · 
.~rnędu .od SylwliJi. 

Mir. Deistr.em1earu [Pll'-OSt!JJ: gm o ~tł.Jllełlmia-

Poświęicenie sztandarów harcersk~c.h II-ej dmżyny żeńskiej i1m. Nar.cyzy 
lmichowsJdej i Il-e~ .giromady zu.cthó1w z d.ele,gaoja. ifntny1ch· 1cLmiżYin harcer­

skLch. 

~ Ramon Novall'l!·O i Je.an Crawford w fH1mle ,1Jad miłości". 

sto,we przyibycie: 
. . ~~Oba1wia1m się - pis1alł - są 1clłrwi:le, rkiie-
dy z1adaj,ę soib1·e !Pytanie, ciy Sy1l'W1i.a inie 
traici 1zmysilóiw ... Ni.e b.ęidę mógił 1d1łlUIŻe:j u­
ikr:nva1ć iprzied nią, ie wiem o wszy1sitkiem." 
Zi:ni.t!ISZOllY jeistem udawać zdziwieliliie z po­
wndJU twied ,dJliugied ni1ei0łbeooości' .i llńaim od· 
razi: iQ,f'. te~ Jw'me1ddj,,." 

Sy['Wia sikireśllita ikJiil!kaniaścte słów tyjl.. 

ko: 

_,_ 

„Thierry, :nie wy1trzyimaim ~u:ż dl1uzej ! Je­
żeili nie imoże1sz mi1eć liit,ośd nade mną, znni~ 
.ttij ·~:;; 1DJad moim o~c1ern ,przy1r:uajmnieij ! P1nzY· 
jedź ina jed1e,n id.zi.eń p.r12y1na1jmrni.ej, :beiby się 
o1dec .nii1cz1e1go nie domylŚllitl. Ja isię .niie li· 
1cze! Zgodzę 1sie na wszY'stlko, 1co .po1Sta:no• 
wisz, ale i0sz1czędź meg.o oiica. iPo.myśl., że 
straciwszy 1ciebie, jeg·o. ma1m iyiliko oo ziie· 
mi. Ale .)a dę kochaim, ruw1relbimn, gi:nę be.z 
clt'.Jbde. 1,łtier1rY.l iPirizyjeWdiżaj, .pirę,dllro tPt.ZY· 



jeż:dżau. bo reis,ztą ·sił ,goniię 1i 1jeś:li cię nic 
zoha.·czę ryohf,o, go1to1wa j1eiS1teim 111a, w1sz:y1s,t-
1ko .. :· 

Przeistraszony ty11n ra.2'em, ,t:.at·ell1e@rafo­
wat że .przy,j,e1żidiża i 1wsiadil do 1dz1'..enne g.o 
,po,clą,gu. 

J e1~0 ,teść lhy~ pie.rw1sz.ą 01so1bą, lkltó1rą ,uj­
rzat .na d1worw 1w Bia.nri1tz, a 1który 1P0~1pie­
s:z:i11l in:t ,jego ;przywita.nie .z wyiciągm:iętemi 

,rękami i rcalu,jąc go, sze1pną,ł dof1 .pr~dko: 

- Dzię!krnję, Thierry! Ona u est .tu1t.aj. 
Ani 1slowa w.zy mn;e, 1niE1pr:awldaż Ja rnie 
wie1m o 111iic.zem. 

SyJ.wja. przybiegjla ,z driuigie1g:o Jk,oń,ca po­
ciągu i ca h1j,ą1c go z 't11ni:e1sie1ni'.,e1m, 1sz·e1pnę.f.a: 

- iDzięlk1tt.ię, Thierft"y! OziękuJ.ę, ż,e·ś mię 

wy·s·ł1wchaU ! 
Doz1na.f a1icspo1d.zi·e1w.<rnt;ed s~·ody,cizy i u­

śmie1chnąt się. 

- Tera1z, skorn 1j1e1Sfoś, Thierry - oz1nai­
mit M. De1st1reimeau - j.a spęd.z.ę .k,i'!:kra dni 
po ika wa.J·er~ku. i0idstęp1udę ci ·sw.ój 1Pc1kój i. 
rnhtę wr1cie.czlk.ę do Sain:t - Seba1sltien, ż,eby 

·s.ię pirzyjr.z:eć 1walce 1bytków. 

ZjedOi :ra.z1e1m 1śnria:dainle, 1poc·zem M. De­
stremeau {)1purścilł k1h. 

Kiedy zostali 1s1ami., SYl'W\ia :zltożyila 1ręc1e, 

1mó!_lą1c zidecJ··ido:wanyim g~.osem: 

- Po·z1wóll, T1hierry, je:sz1cze ·raz 1p.ord1z:ię­

:ko.wa1ć SOibie. Nic 1broń :mi imówić! Nie 
wiem, co 'PO'Starnow:i1l.eś, ale 1bę1d1ę .ci .Po1slU1sz­
ną; woil:l t1w.0Ja :będz.ie mi 1mz1ka1z1em; st.ra­
dtam bo·w·iem 1w1s2:e1:lkie 1p:r.awa„„ 

_::-·Nic··~ s1t:r.acila:ś 1by:najmn:e1 :Prri1wa -
prz.e1rw:a1t ii1ej - .roz.po.rz~~d:z.a:nla: ·sobą. Je­
steś wo.Jna. 

Spoj1rzafa mu w. oczy: iby'.l ta:k :s1Pok0Jny, 
że 11.11cz·uła .z:mno 1k,orri0 s,erca. Schy1Ii1ta gf,o­
wę, ipr:zrcimują1c 1po1s1tamcrwie.n:-e., Jakie pir.ze­
c:z:uw.ała, ale rmćiwilta mimo to, dalej, z u1po­
reim: 

-· Stra:cHam W1s.ze1:1kJ.e l]Jiraiwia., prócz 1p1ra­
wa ko·d1an'.a dę, s1zm10wia111i.a i ru.wie1lbia111:a, 
Ja.ko 111aj1~epszego, .najszJachetm1iredt3zeg.o i 111aj­
doskrm.alszego ieizlfo'\vieka po·d s1tońceim. Ko­
dK1111 cię, Thierry! Ulbó:s;tiwiiam .. iNi1gidy rnie 
p.rzrpusz:czaJa1111, :że rrnc1g,ę dę rta1k he1z pa­
mi ęd kochać! JNj.e ~1cihy1J.aj gifiQrwy, Tihieirry„. 
Spć~a·z .na m11i:1e ! Kocihr.1m rCię. A!C'h. c·obyim 
daf.a za to. abyiś mi 'POz1wo;JH,, rmn1i-e, ik~óra 
nj.e mogę ~rnż 1być t<woJą fonią, 1cip1r.zeć .g1f1orwę 

{) twoje ram!.ę. J1e.s1t1e:m · nie1g0Jd1na deibie, a.Je 
.ta'lm ·nies.z1Cz.ęiśiliwa, tr.drn :sł21b.a„. s'fa.ha„. sla­
ba ••• i tak ~p-0trze1bi!:flję <J1p1rzeć :się ·O ·ciebie! 
Nie chiceisz?„. Nie, .ty nie 1chcesz! Ty nie 
icbcies·z.„ ! 

Slhl1urmila Jikan.ie. 

Wlęic .tJrzeb.a, te1r.az wyja:~1niić syfoa.c:ję. 

Bez w1z;.{/)lęidu rn:a to, co mię to 1będz.ie kosz-
1t!(}l\\lia.C, ,p.01wie1d.z .mi, ·thierry, dak z1die1cy1do­
wa1fe.ś? D:r1ż.ę... A ~edlniak rnie mogę d~f1uże1j 
w nie.pewn.oJści ,cizekać. 1Po,w.ieidz~imi, Thier-,. ,nt. ' 

Odwirócilf rgilowei, 1p1orclJSZJed11 !ku dmu IJ 01d-
·par.f \.S.pokoJ.nle: · 

·'Redaktor. · Klemem Or.Qbulsll 

-- Nic .nie zide1cyido1waiem, co się debie 
tyozy, Q)() aesizcz.e ra.z ~powfa1r.z.aim, ż,e,ś won­
na. Co do mn'.e zaś, lbęidę ży1l po.zom'.e, 
ja1k 1da\\1n;ej. Ni1c .z ,tego co :n:.:1s 1d1z.i,e1li, nie 
:będzie widocrn.e. Moż,e1s.z ,p,ozo1stać 1w .dal­
sz:r1111 ciąg'u parnią Marite1! -·- Jeśili .zeichic,eisz.„ 
Oto wszy]ttko! 

Ki\r1nę!a ~tową, mie mo,gąc: 1wwi1enzyć w 
j1e1g;o spokćJ. Na.gfo, t~imli11c mac1zen'.1e, lktóire 
rz 'każdą isclkundą cc1r.az 1baridz;ej dzieL:lo id1, 

kir zykn ęifa 1n i·e:ma1l: 
- W~ę,c .nig.dy ·nie lko'Challe1ś 11111rnie? „„ 

-- Ja? Ja inie kocha1f,e1m icię? iDo sza-
1Jer11~1twa rc.ię kc1cha1Iem, .a1le 1 tyiś z1hruilrnita na­
sz.ą 1m:lość, ZR1bi'f2.1Ś d<a. 1we itn!11ie i rn:1c il:u;ż inie 
;jest 1w stainie jeu .wskrze.sić„. 

Uparci.ta 1p·rzed 1111'.m n1.a koilana z czollem 
111 poisadz1ce. Usipokoi:l się p.o chiw.i1]i, l1ecz 
:p<::J to t ylliko, .a1by 1g1!,01seim s1111a,g.aj.ą1cy1m j21k 
bicz .i 01b0Jętn1ym :dodać: 

- Musisz imię przyjąć takim tlaiki.m do 
cie1b!e wrncam. Nie zrmienię ime,go 1p10tsk1-
.nowicn.la i.t:v, nie 1masz Już w1~aidzy made 
mną. W1lożymy ·Oboje ,mas.kę„. dla świa~ 

ta.„ d!la t1Vv1ego oj.ca... A 1kiedy ;b<;id:z'.,e1my sa­
mi, :każde z 1na•s 1hę1dz.ie ;p.os.tępo1w.ailo rwed­
lug sw1ego· rw:iidrzi.misię. 

Widząc Ią, ile1ż<wą ma :dy1wanie, maahylił 
sit; ku .nied, 1móiwią1c: 

·-· \iVstat'1. 
-Po<dm iosla się., 1lc1cz lłlic w1s1tata .. z lkllęiazeik. 

- Zasił1uży!am rna tę ikarę - rzekrła„ bi~ 
iąc się 1w pie1Psi - ·cc:kdwiie1k ·j,edrnrak .z.ro­
li.ii~z. ja .po·zosta.nę t•wo:ią: !Se.rc.~em - bo cię 

drnchaim, .rozmrieim - bo dę 'PC1dzi1wiaim, efa. 
Iem.„ bo je·~1teim naipiętno•w2.!l1a 1P1r:z1e.z c~eib: e, 
bo moje ciało do c.ierb!e na1leżalo i należeć 
będzie, s:1p:alt'.::.ne ,p.ożad.ain:em de.bie. Jeżeil:i 

kiedyś SP·O~ll'ZYISIZ 1p:ra1wd:zi,e .w :QlCZY, 1prz·eJw-
11asz się, że 1pkl:ma, 1k.tórą 1soibfe 21mbHa1111 za­
ta·rra się i ,z1111'.lkiła. Zorba1c.zys.z., 1mó1w,ię 1ci, że 
zoba1czysz ! 

Sp,0Jirz.a1!a mu 1w 1tw1ar.z ,j 1prizerażc.na, za­
w,c1łala: 

- rMo.ja holeś.ć m1:,e IW'Z1msza dę? Boże, 
ja1kiś ty silmr. Thie,rry!... 

R u~:zv.I 1n i e.rn aicz.n 11e .g1f ol\Vlą, u,<óim ie c1hn ą'f 
sic; ,zle1k~rn' i Jreidnyim ~c1hern 'WTll"Z'UicH 1z pie,r­
~i: 

- H1111! Nie mamy 'sch',e info 1wię1ceJ <lo 
;powiedzenia.- ,poczeim n!e1W12;r1u1-;;z101ny, p,rze­
szecH ,do s1we,go pc1krd'll, zas'l!1na1! z.as.ir~·1kę i... 
rz1nciw1„,zy 1się JKl ~ó,żJm, rz 1gtt1o:wą 1V/1t,U1l·o1ną 
w 1pod1rnsz1kię, Jl)ffaka.f, IP.falka.f, !Pfa!kart 

* * 
Taik 1nz·eży[i <liw1a ·id.ni., jak-dtwoa,e .bbcy.ch 

'Soibie l1udzi; ·ona:, sfoi!lk.a·;- 1t,kiliwi~ 1nii1e
1

śrmiała, 
w~'llę'k:la, on, 1S21tyw:ny, :za:mkiJ1dęty 1w sobie, 
111prz.e·jmy. 

W .pewne11 ·c,hwrni ;zagadnęifa ,go: 

- Gdyby,ś z.a.chororw.a.f, Thierry, deżlko, 
IP·Orw.ażnie, 1czy chcial.bYiś, aibyim d.ę pielę1gruo­
wala? 

--- Dfaczieg.o nie? - i0·dpa1rił lk!ró~ko. 

Po·dJzJęiko1w2.1!a nnu · ,gjfo1s·e1m :s.f.o1CL1d~.. ·rifo 
· PY'taijąc więice.j. · A'ćh, 1nfo1chiby · ;z.a:1chórorw:a:f: 
czuw.afaby przy 1n;!itn, 1doty'kata· go; u:1fut j. ,nic 
nic mógl!by jeij 1P1r,zie1sz.koidizić· iPll"Zy,t:urlić go. do 

pie.rsi. Tego witaś111ie p;rargmęlł.a: rprzytuQić ·gio 
·d0 s1.ehl.e i u1!a1gord:z'.ć 1go.„ 

Naza}u:trz„ ;p:rzic,d kh idnzwiaimi, .z.~~1trzy-

111aila. 1się .i ~lk!aidają,c n:;11;e, ,p1rz1emó1w:ifa, do-· 

bitnie i rmw.aź:ni~: 
- Th'.121rry?„. 

,... .. Pc.diniós1ł ditoti ,ge1S1tiern., jalk1by zagra­
Llzaj.c\,c jej ·c~rrogę. 

{)1pi!115dla .ręice, bez1r2.dnra, ,z1garbion1a ka-
żde :poszło do sw.e1g10 1P·0<kcij.u. 

* * 
. .W drn;u po\viro1tiu rM. iDe1s1tir,Cjmea1u J1:::1d1i o­

bfacl w.ie<czore1m na, tar.as.ie 1raz1eun i zac•ho­
Wy,wa:li się tark 1swo1boid111:e, ,ż,e 111ikt ine mó;z!~ 
by 1pr!zyp111iicić, tż 1byili ltff,Mką aktorów id.ra­
ma.tu. 

Obiad dobiega,? 1ko1ka. 
Thie1rry .wodzi'! <J1cz,a.mi wo~<·Oilo, gdy n:a­

g1le, W1Z1mk UC1g,Q 111illhrat tak. t'Wa1rde,go i za­
czepnego 1wy.rn1zitt., :że 1111ie ·wi.edząc w kLm 
tkwi jiego sJrnj1rz,enie, Sy1!1wja z1roz1rnmiafa, iż 

„taimitcn" ·by1t .na tairaiSie .obe1cilly. 

.S,pokod111;i,e, bez ,drże1niia, n:ie 1s 1tarając 1s.ię 

Liikryć swrego ,ge1s1tu,, picl'lc1żylta ,Jag.01dni1e d:toń 

na tej ,p!ę,ści, co· się .zad:-.1ka·!a, w1z1r·o1k jej 
wyszuka! spojrzernia, któire wyzy1wato, 1p1rzy 
cią1giną.t je, zaiwis1l :na 1rnf em dlu1go, slodiko. 
hm tersko i uśmi·e1chnęfa 1Się, ,p1rze1czą,c gfo­
wą. 

M. Dest,remcau, dQls,brzeg:!1szy 1pirzyu.a1c1iól, 
1ivstal, a1by się z 11imi 1p11zy1witać. 

.. Niez·najcimy ,przesz1edt ·cibo1k Sy~l1wti.i, ipa­
trzą,c jej w oczy. 

T1hiemy z.:iledw,ie :zdążylf 1z1r.obić 1rit11oh, 
kiedy Sy~1w1ja 'WIPiila mu się 1d1~.o.11lą w ramiQ 
taJc ,f.k:J.i1w:·e i 1t:'Jk ltllocno, że s.ię u:spokoH na­
'ŁJ.0dvmiasrt. 

Cią1Q;le stodkn ttś1mi1e1c.hi11rięta, 1móiwił.a z 
ą1n..c:.skiem: 

- N.ie! Nie! Mód 1Jrncha111ku 1Wis1paniał:v. 

Ani o'n • .ani żade111 j,1my! Ty1!fl(10 ty„ ty Je1de111 
ty ue·dy.ny ! Nie us:ilu1j„. 

0.ic:ec jcu w1r1ódL Le1diwic, ż.c 1powiedzia­
w1szy miu idc1brn11o·c, .podążyfa ido, swego po­
koJu, 1trzyim:-tią1c się ilmr1czo1wo rraan!e.nia 
Thre.rry'cgo, wprowadzając go z 1sobą, .7JWY· 
dę.sika„ .szczęś'iiiwa„ .. 

Ot1wol"!zyfa c11rz\11rii, w1e1s,z1la z 1111:1m 1raz,e1m, 
z.amrim.ęfa je ·i .pa<lają:c mu do .nó,g, całuJą·c 

j«:go 1k,ol<~n'.\ mówi:t<a 1naw1pó.ł p1rzytomn'.e: 
- Dzięki 1Ci, mć1i 1Brnże ! D.z.ię1ki za ta~ 

sikę! 

(Po,cz,erm w urn! eis11e.ni u : 
- Aieb, T!Ji.erry! Ty mrn:·e ;kodrnsz je­

sz,cz:e ! Kcdiasz rnmi1'.e. LMoj1e żyicie ido 1cie­
lbie .należy; {dJic.r,z 11111 1j1e, cho6by z.a,raz, je­
ś:l.i ,two1a wo.Ja: 1umrę sz1częśiJi.wa, ho 1wiem1 
że 1rrmle k1c1chasz z,a•W1s:i.e„. Ja.„ 1ko„cha1m cię, 
i1ak .n:lgid:v! Thierry, Thi·er1r:; :mój śliczny, 
zazd.ro1s111y 1kodm.nku! · · 

Pifaikafa z wdz.ięic:zltlł()Śd, 1dają1c ,mu poid­
nieś.ć się ·z 'P 10id1togi. Z:a1nió1S1f .ją n.a ,fói1ko1 

jak.g.dy1by 1zlhuidz·c111y z 10ik1mp1nieg.o· s111!U i 
wziął ją rw .ramio.n.a„ . ,powfairzają,cą w 
e!J\stazie: 

„Ty1Jfoo ty!· Ty ~erdernl T:V Je<lyJiyl '.h\6'j, 
do. śmfonci, x.azdro1s,ny" Bmeihaneikl'! · 

Skrót. i tłum.; Jotsaw • 
• '„'' ' . ' 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁóDZKIEGO". 

Rok VI. Niedziela, dnia 17 lutego 1929 roku. 

,,Pyg auon" - Teatrze Ie iski 

Jeidną z ciekawszy;ch sztuk wystawionych ·oistatnio prze,z Teatr Mi1etiski w Lo1dzi był .„PYig;mailjoin" - komedia B. Shaw'a. 
Na .zdjęciu powyżs.z~m w1dorczny jest jede:n z fragmentów ·tej zadmująced szLUiki z ,pp.: Ja.rJrnwską, Węzierko i DunaJew:siką. 
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